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ge: dwdih, alidi? z Moliera przerbbiońa e ) 
- przez Franciszka Salezego Dmochowskiego. 
4 Warszawie, nakładem N. Głacksboręt, 
182 łę R jeoo e 


„Molier dzwigńawszy rodzaj komiczny z poni- 
"Żenia, w którym go przez kilkanaście wieków. 
-ely gust i fałszywie zrozumiana moralność utrzy- 
-mywały, przywrócił mu cel właściwy, i  posta- 
wił go na tym stopniu doskonałości, do którego sta- 
'różytmi i piszący po nim drammatycy rzadko 
się zbliżyli. * Dokładna 'znaiomóść serca ludzkie- 
„go , trafne oddawanie charakterów, niewymaszo-| 
"ny dowcip, nayszczęśliwszo *sytnacye, 'cechuią 


„po większey części płody tego nieśmiertelnego tu- sowny, Prolog , 


"tora: szkoda tylko że piszac często dła ludu , 
"zniżać musiał swóy geniusz do Bospolitey” koi: 
ski. Komedye iego są rzetelnym ï przyjemnym 
"obrazem życia kalźdego, 

"Każdy trafnie w tem nówem zwierciedle oddariy, 
Widział się w nićm z rozkoszą , lub zdawał niewidzićż 


(j Moglibyśmy tu. nadmienić o nicbeśpieczeństwie 
przerabi ania i poprawiania Moliera. Zostawuiemy 
to późnieyszemu czasowi; teraz zaś umieszczamy ar- 
+ykuł tak , iak nam iest nadesłany, 

Wydawcy. Gazety Literackiej, 

„dk > x 


e O 


Nie sji skąpiec , pierwszy z p siebie zaczął szydsić, l 


„| Nie _postniąc , åt ta z niego skąpca wżór był brany. 


> BO | „ „Boileau, Sztuka JRyiwiawaróka: 


widzieliśmy wiele dzieł Moligra na naszym Te- 


„|Atrze, Ze wśżystkich iego -dómaczów (pominaw- 
|szy Fr: Zabłockiego) nie ieśt” naymnicy. sŁczęśli: T- 


wym Franciszek Dmóchodski. 'Pizekład .Natrętów, 
Uroiandy niewierności, miłą” U czyni. anr nadzieię, 
że s ybowawszy. sił swoich na niższego rzędu 


-|sztukhch Motiera + z” czasóm arey- dziełami ego 
Vitór 


rę nasza zbogaci. 

* Mikołay Fouquet Minister skarbu Zudwika XIF, 
namówił Moliera do napisania Natretów, na sła- 
wną uroczystość którą w wieyskim swoim pala- ` 
cu dła króla i matki iego dać zamyślał, Molier 
miał iuż z niey kilka scen , dorobił ńówe, i ca- 
ła ukończył zPedY która, iak sam w przed- 
mowie swoiey wyraża , w przeciągu x5stu dni” 

napisaną, wyuczona i odegrania była.  Paweż Pe- 
lisson mąż biegły w TEE ułożył dò niey stó- ` 
lecz równie ïak'i ministćr wy- 
prawiaiący uroczystość w kilka “dni potćm* u- 
więziońym został. Sztuka iednak podobała się 


| królowi ; powiadaią nawet, Że on sam podał myśl 
; Mólrotgi przydania “ sceny ze strzelcem, w któ- 
‘rey miał zamiar wystawić Hrabiego Sojecourt 


wielkiego miłośnika polowania, 

Cała zaletą Natrętów są trafnie wprowadzo- 
ne charakter y, niektórych z tych łudzi, których 
słusznie klęska Towarzystwa nazwać można. 
Węzeł sztuki iest słaby , rozwiązanie naciągnio- 


Anez zdaie nam się , że ie uszlachetnił aówich, 
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bo nie czyniąc Damisa podłym , naprowadza na 

niego kilku złodziei, od których go szczęśliwie 

Erast uwalnia. Uniknał przez to niepodobień- 

stwa dlo prawdy, aby w tém samém- mieyscu 

w którém Damis zasadzkę na Erasta. czyni.,- sku 

Żacy tegoż się znaydowali ; a scenie rozmową zło- 

dzieł "więcey komiczności nadał.  Następuiące 

szczególniey wiersze, które ieden ze złodziei 

wymawia, powszechny śmiech w słuchaczach 

wzbudziły: bi i j 

„.. Kiedyż Ronty zlodziciom przeszkodzą , 

“Rzadko do tak odludnych uliczek” zachodzą ; 

Każdy się ogranicza w swoim horyzoncie , 

Ront chodzi w środku miasta, a my kradniem W kącie, 
Sam autor nie mógłby komiczniey niedbało- 

ści mniemanych stróżów bezpieczeństwa  publi- 

cznego wystawić. Wiersze tłamacza przywodzą 

nam na pamięć, co o tychże Ichmościach ieden 

z naszych poetów wyraził ; 

Włóczęgi płatńe za złoty, 

Co; pod zasłoną grzechotki, 

' Mogą śmieley, niż złodziey, domknąć się do klotki. 


2 


Tłómacz trzy akty Moliera na dwa zamienił , 
"przez co sztukę zwięźleyszą uczynił ; niepotrze- 
bne oświadczenia miłości skrócił ; scenę, w któ- 
yey: Oront z. Klimeną napastuiąa Erasta (aby ich 
sprzeczkę, oto, czy potrzeba aby Kochanek był 
zazdrosnym , roztrzygnał) opuścił ; charakter 4% 
zandra, wzywaiącego Erasta aby mu sekundo- 
wał w poiedynku (podobny do charakteru JFale- 
rego. pragnącego gwałtem „sekundować Erastowi » 
a tem samem nic nie znączący) komicznieyszym 
ile nam się zdaie i stósownieyszym nie równie 
charakterem Alkandra staraiącego się o urzad, 
zastąpił ; z resztą podobnych Natrętów co i Mo- 
lier, Erastowi nasuwa. Lizander Moliera. nudzi 
-Erasta swoją piosneczką ; Łizander* Uwmacza na- 
przykrza mu się; swoią Tragedyą. Tu tłumacz 
miarowicie w tych dw óch wierszach yw 
Otrzyy twe lzy, jest tulay ręcznik i serweta. 
A ieśli tego mało ieszcze leży gąbka, 

wpada na ton płaskiey 
dział między naturalną a płaską komicznościa ; 
gtrzedz się potrzeba, aby zbyteczną chęcią gó- 
rowamia w pierwszej, nie wpaść na druga, Plaut, 
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| Molier i inni, acz znakomici pisarze, nie 
są wolni od tego zarzutu; lecz błędy ich uspra- 
wiedliwiać nie mogą tych, co ich naśladować 
pragną. i - 

Proiekt Osmina w tłumaczeniu, aby rzad ogło-~ 
sił, żę grosz każdy w dukata- zamienia, i petycya ` 
Karrytydesa do Króla, abygo zrobiłwszystkich wielkich 
kamieni Inspektorem, równie są komiczne 1ak pro= 
iekt Ormina w Molierze , ażeby Francyą do kota 
portami otoczyć, i proźba Karrytydesa ażeby go 
„Król Końżpolerem, , Intendentem, poprawiaczem, Re- 
wizorem i ieneralnym  Restauratorem / wszystkich 
napisów po mieyscach publicznych w Paryżu uczynił. 
Załować potrzeba, że tłómacz iwszą Scenę Ktu igo 
w którey Erast tak dowcipnie zdarzenie swoie te- 
atralne opisnie, zupełnie skrócil. 

Wiersz w.iłómaczeniu iest łatwy» naturalny, i 
do charakterów komicznych zastósowany; w nie- . 
których tylko mieyscach , znalazłem wyrazy na- 
ciąaganę dla rymu i niestosowne użycie spóyni- 
ków. | 1. syfu TELA 


+... „Rzecz ważną , albowiem 
Cale poselstwo moie do końca opowiem. _ 
BE A SRA S SET UE 
połozone. 


Czas iuż żebym się udał do Orfizy, wrescie, 

O znaczny kawał drogi leży to przedmieście... 
Gdyby się drugi wiersz na przedmieście nie koń- 

czył, może by tłómacz w pierwszym, wreście nie 


7 położył. 


Pan sam wiedzieć die możę co mu się zachciało. 
A chociaż się kochanka i zmienia i zwodzi 
Spóynik . 4 iest niepotrzebny. 2:4 

Niekiedy, tłumacz mniey trafnie myśl autort. 
oddaie sn. p. ; 
|... W twych ustach głapcem iest Seneka. 
[Czy mnie też kaduk skarat mieć takiego czleka! 
Molier daleko komiezniey myśl tę wyraził, mó- 
wiąc: « Seneka w twoich ustach zawsze iest głup= 
cem , kiedy mi nic nie mówisz o tem. co się mnie 


komiki: Maly iest prze- | dotyczę, » W tlómaczeniu drugi wiersz odrywa” 


iac myśl czytelnika, niszczy komiczność „pierwe 
szego." Ę 


~ 


bą to 


iednak małe błędy nie uymuiące bynay- 


U 
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“mniey EPE RES SEE RENA które pošpiechowi> v w 
pracy: „przypisać należy. $ 

Jednę tu ièszcze uwagę wypada mi uczynić x 
ale się ta bynaymniey do tłómacza nie stosuje, 
Nieszczęściem iest dla Literatury, że wydawcy 
-dzieł więcey się o pięknosć papieru, druku; wi- 
niet, iak o dokładność korrekty staraią; a opu- 
szczaiąc albo niestósownie szafuiąc zhamionami 
pisarskiemi, krzywdę czynią autorowi , i ćzytelni- 
ka próżnćm sensu dochodzeniem trudzą. 

X: 6: 
| OO ZZ__ ZZ MM 

LITERATURA ZAGRANICZNA. 

o tłumaczeniu czieł Tassa. ` 


Przyiemnie nam było czytać w pismie peryo- 
 dycznćm francuzkićm Revue Encycłopedique zdanie 
o tłumaczeniu Marzeń Tassa przez Maiora Kas- 
_ perowskiego, które to. pismo wybór dzieła i do- 


kładne przekładanie pochwala i -do zbogaceń li- | 


teratury polskiey rachuie. Gdy recenzenci fian- li 
cuzcy tak chętnie zatrudniaią się rozbisřėm dzieł 
maszych , chlubnie spodziewać się możem , że 
- prawdziwię zasłużonych w Titeraturze oyczystey 
1 wzorowych pisarzy, odtąd i i za granicą 'sprawie- 
-dliwe AE będą zalety. 


* * 
z 


Literatura Angielska. 


Między ulubionemi Anglii poetami , zaiął już 
od nieiakiego czasu chlubne mieysce Barry Gron- 


wall, autor kilku dzieł metrycznych , a miano- 


wicie scen dramatycznych i sycyliyskich nowin. Nie-| 


dawno utwierdził i powiększył swoię, sławę przez 
napisanie przyiemney poezyi, podnapisem, Mar- 
cian Calonna London 1820. wziętey z powieści 
włoskiey, I An italian tale etc. Mało iest dzieł w 
nowszej angielskiey literaturze, któreby miały ty- 
le imaginacyi i piękności, ile wspomnione poe- || 
zye autora, którego wzrastalący talent, _ wido- 


cznie w tych powieściach się okazuie. 
rem powieści, 


Bohaty= 
iest młodszy syn pewnego Pa- 
trycyusza rzymskiego, Ledwie z lat dziecinnych 
wychodzacego ; oddali rodzice do klasztoru w La- 
vina y gdzie doznaić poczatków dziedziczney sła- 


bości , to iest pomieszania zmysłów , przeplata- 
nego, zupełna przytomnością umysłu. Po śmier- 
ci starszego brata; wraca Marcian do domu i zas 
ślubia towarzyszkę swych lat dziecinnych. Pię- 
|kna, kochania godpa Julia byla zamężna; błę- 
dnie mniemano, że owdowiała. Pierwszy _mał-. 
zonek powraca , upomina się o nią, a Marcian, 
którego pomieszamie zmysłów do szaleństwa doszło, 
zadaie truciznę ubóstwianey przez siebie małżon- 
ce. Ñ 

Pomimo że przedmiot ten, ściśle biorąc, nie 
może być poetycznym nazwany,. wystawia iednak 
powabny obraz i wielkie piękności; między in- 
nemi iest Apostrofa do morza, która może wię- 
cey w sobie zawiera maiestatyczności od tćy, 
którą Byron swoią Childe Harold kończy. 

Następuia inne poezye, które nie mniey za- 
szczytu przyhoszą talentowi Cronwalla, 


u 


> Podróżuiący Franęuzi, 

Na nmaychłubnieyszę, wspomnienie zasługuią te 
czne, „podróże, które w zamiarze rozszerzenia 
wiadomości naukowych., a szczególniey historyi 
naturalney , bez przerwy z zlecenia rządu fran- 
cuzkiego się odbywaią. Tegocześni podróżuiący 
są następuiący : 

Pan Lucay , dyrektor gabinetu mineralogiczne- 
go w Muzeum historyi naturalnęy , odbył przez 
Włochy i Sycylią dwóletnia podróż , przedsię- 
wziętą z polecenia Ministra spraw wewnętrznych, 
z którey około trzydziestu skrzyń minerałów i in- 
nych ciekawych przedmiotów z sobą przywiózł. 
Z pochwała wspomina doświadczone wszędzie 
dobre przyięcie, Pan Leschenault de Latour przy- 
slal z Pondichery gabinetowi historyi naturalney, 
żywego młodego słonia, antilopa , wielka czarnę 
wiewiórkę i skrzynię z nasionami i ziołami. Paw 
Plće historyk naturalny , znaydował się w Marex 
roku 1819 na wyspie Guadeloupe , skąd do Mar- 
tyniki i do Portorieco miał się udać. Pan August 
St. Hilaire , doniósł w Listopadzie roku 1819 6 
ukończonwey podróży, uczoney w południowey 
Ameryce. Pan M. Milbert , rysownik i historyk 
naturalny, któremu słabość zdrowia, nie dozwo- 


lila towarzyszyć kapitanowi Baudin w podróży 
124: 


(a 


do, Australii , _ pozostał . w „pólnocnćy Ameryce, 
jako Korrespondent Muzeum Paryzkiego , które- | i 
mu w przeciaġu lat trzech przestał piętnaście | 
transportów szacownych , między insęmi amery- 
kańskiego dzikiego wołu, a rozmaite nieznane 
fais ieleni,” Minister „marynarki wysłał Pana 
Sauvigny do Śenegalu w przedmiotach botaniki 
1 rólnictwa. Pan “Peyrard, tłómacz Archimedesa, 
Euklidesa i Appolloniusza, zachęcony został przez 
Ministra spraw wewnętrznych do odbycia podró. 
ży do Włoch 2X celu przeyrzenia i porównanią 
rękopismów dawnych" matematyków , -znayduią- 
cych się w bibliotekach medyolańskiey , ga 
„skiej, forenekicy i LOC: 


write dw y 


w „dziennika angielskim Pikilosęphieai Journal 
1820 opisuie Neill nieznany, u nas, lecz godny 
upowszechnienia rodzay róży. ( Rosa. „gapreola )|s 
która Adla nadzwyczay „szybkiego wzrostu, przed, 
inńemi nia pierwszeństwo. ` Fen rodzay róży: Pe 
chodzi pierwotnie. z północney Ameryki. w Sako- 

egi: „gdzie się udaie, nazywają , ją różą ą Ayrskige. 


Anglik Dodvell znólazł, „był w. zes, ir W 
bliskości Perugia, w podziemny m grobie znacz- 
uą ilość bronzów, /. Grób ten ,„, iak się domyślaia, 
-midt być iednego z królów. hetneryiskich. , Staro-, 
wytność tę źakupił następcą: tronu bawarskiego i, 
połączył ią z swoim bogatym zbiorem, . Naycie- 
kawszy jest wóz Aryumialwy * z bronzu, ozdolio=, 
ny, niskorzeźbumi A i 


` 


sda „Ą TNE 


Imię i Can “P, Lafitte A bankiera: parys- 
kiego , należą we Francji , do. wszelkich "ustano*. 
więń z którenii. „połączona i iest pomyślność iego|8 
oyczyzny; w Tomie. 8: pisma peryodycznego pod 
tytałem | Kevue Eney elopedique , i znayduje się 
| wzmianka o ustanowieniu „szkoly normalney. kane 
dlowey, bedacey, „zakładem ; po większey części ; 

; wspaniałości tego, szanownego Negocyanta. 

Nauczanie w tey SS. dżieli się na trzy 
kantory , maiące kafaly naczelnego nauczyciela ; ; 
WSZYSCY zaś trzey znónia pod zwierzchnim kierun- 


GL) 
i = 


X 


00 j: 


kiem generalnego Cenzora Nauk.» Ote są „stopnie < 
i podział tego nauczania, : Pierwszy i drugi kap- ` 
tor. Te „Bf kantory , czyli . podziały óznaczaią . 
pierwsze dwa, stopnie wyraźne wiadomości ele- 
mentarpych handlowych, i służą do: tego, aby 
uczniów przysposobić i zdatnymi uczynić: do słu- 
chapia nauk trzeciego kantoru, który. wystawia 
obraz, jak „gdyby... „istotney „praktyki handlowey. ` 
Linia „demarkacyina oznączyła > tak wyraźny cha- 
rakter „między temi oddziałami, iż żaden z ucz- 
niów mie może postąpić z pierwszego kantoru do 
drugiego »i z drugiego do trzeciego bez odby- 
cia trzech ścisłych Eiamihów, nayprzód ze strony 


s 


` | Nauezýciela , i "Naczelnika kantoru, powtóre Cen- 


zora nauk ; nakoniec Dyrektora.. Trzeci kantor 
odróżnia nadewsz ystka.. szkołę normalna handlo- 
wą, od wszystkich; innych 'instytucyi. Wystawy 
sobie młodzież ze. każdego w osobnem Biórzę; . gdzie 
są książki , | kartony , teki a i kagsa. Wsżyscy od- 
bieraią wchodźzac , pewny, kapitał złożony z bil- 
lętów bankowych , sztychowanych umyślnie -dla 
użytku szkoły , tudzież pewną. sūmmę w pienią- 
dzach, zmyślonych; wszelkiego gatunku ; na zdawr . 


Jke, i wexle vim nto późnych banków Europeyr 


skich, 

*Ci, miodzi. ludzie, $z których kazdy. wrybbraża,. gk 
dom hańdlowy iakiego miasta, kraiowego lub. za- 
granicznego, korresponduią między sobą jak gdy- 
by_istotnemi byk ;vegocyantamis: zawiązują różne 
czynności handlowe , -<bieraią fundusze g5 czynią 
wydatki, kupna, przedaże, dostawy, - udaią się na 
Giełdę. która, iest w- ich, zamieszkaniu, i _tam, 
iedni iak Weylarze 5 invi iako Meklery ; ci, ia- 
kó Spekulanci, Korsarze, Bankierowię y. tamci jak 
proste Kommissanty handluią papierami, albo też 
umawiają się o towary, podług kursu publiczne- 
go różnych, miast europeyskich,, który maią przed 
oczyma; ; 

* Przyznać potrzeba „ „wielce citie być mu- 
si widok . tego Muzeum handlowego , zaprowa» . 
dźónego w iedny mize. gmachu ,. gdzie tylu uda- 
nych kupeów nabywa” znaiomości wszelkiego ro- 
džaiu towarów i pierwszych fabhrykatów tak krav 
iówych iəko i zagranicznych , należących do cyr- 
| kglacyi handlowej ; ` gdzie się ci obeznawaią z rós, 


t 


. 
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z s A sz if ai 
o%Wicami i- dóbrocią gatunków, z ich własnością 


pod względem uszkodzenia „z waga, taxa, am= 


- ballażem , warunkami kupna, przedazy ,, dostawy, 


i którzy za, pomocą dostarczanych -sobie „próbek , 


 umieią; nabyć różnych produktów tak. dokładnie, 


Henryka TV, Z: 


iakby to uczynić mogłi kupcy: Londyńsey , albo 


_w- Amsterdamie. .« Kurs- „nauk. w «tym Instytucie 


dawanych,, obeymuie z iedney. strony zyiące: ię- 
zyki , iako to: francazki ,- angielski , niemiecki i 
hiszpański ; dawane-przez biegłych Professorów i 
uczonych w tćm , co się tycze przedmiotu han- 


-dlowego ; z .drugiey y prawodawstwo - handlowe, 


ekonomia polityczna, . geografia , statystykę han- 
dlową i t. p. © Godnóm wspomnienia iest: że ta 
Szkoła normalna handlęwa ma swóy lokal w bar- 
alzo pięknym pałácws: w którym przedtćm mie- 
szkał sławny Sully „Minister. i Przyiaciel Króla 
FB 


Sprawa wynikła `z históryi naturalney, 


z Pytanie, czyli Wielgryb należy lub nie do-ro- 


) dzęiu rybiego 'dało; niezbyt dawno powód do,o- 


sobliwszeęy. sprawy w nawym Jorku , którey wy» 


-szło dokładne opisanie stósownie do akt sądowych, 


pod tytułem « An accurate report of thę case o 
« James- Maurice, against Samuel Judd-, tried iù 
a ihe- Maior's court of the City of New-York: » 


(Dokładne doniesiesię względem zaszłego Pro- |. 
-cessu między JP. Janem Mańwice a JP. Samuelem 


Judd, który osądzony został w Trybinałs Burmi- 
strząa miasta New „Jork... Przez Williama Sampsou 
w Ney Ork EBG T) 30020050 1 
W-Prowincyi- New -Jork-exystuie prawo, -we- 
dług, którego . niewolno nikomu kupić rybiego 


„oleiu, ieżeli tenże nie będzie wprzódy .rozpozna- 


ny przez wyznaczonych naj to znawców czyli ra: 
czey tak nazwanych Probierzów; JP. Judd- kupił 
był trzy beczki tranu którego gatunek nie był 
wprzódy urzędownie rozpoznany. Inspektor miey- 


„scawy JP. Maurice. zaskarzył go.o przestępstwo 


wył wymienionego prawa : zaskarżony nie zaprze- 
czył kupna owych trzech beczek ,. utrzymywał 
wszelako, iz przezto ze tran nie był rozpozna- 


"ny, nie uchybił w tém. bynaymniey _zapadłemu 


dm 


a (Roy) 


+ 


prawu, ponieważ tran lubo pochodzi ‘ze wiele-* 
ryba , nie iest iednak rybim oleiem. Osabliwsza * 
tà sprawa. była żywo poparta przez obie strony. 
Zasiągnięto+w : tey mierze "zdania. tak nowych 
iako też dawnych ¿ pisarzy historyi: naturalney Z 
lecz. ci. będąc «różnego mniemania, przeto nie - 
wiele obiaśnili w tey mierze: przysięgłych :- aż ngs ~. 
kóniec Doktor Mitchell ieden’z naygnakomitszych 
badaczów históryi paturalney -w* nowey: Anglii, 
oświadczył się za „oskarżonym, - utrzymatjąc iż.Wie- - 
loryb w rżeezy saniey nienależy do rodzaiu” ryę>> 
biego. « Po różnych .sprzeczkach zgodzono się na : 
ostatek. narto., iż wieloryb stósownie do nauki ng- 
wey szkoły historyi naturalney, należy dorssacych 
zwierzat, *a to z powodu charakterycznych* oznak 
które go różnią od rodzaiu. rybiego, jakie- 
mi są; goracość krwi, oddech: powietrza przez 


„| płuca , tudzież: rodzenie żywych odrazu istot, i 


karmienie ich .własnemi. piersiami.«. Proces był < 
więc osadzony: na korzyść oskarżonego. W skutku > 
tey.decyzyi wyszło: późniey obwieszczenie sądowe, 
przez które. postanowiono iż odtad, tylko oley 
wygiągnięty. z wątroby sztokfisza i kabliona, pod- 
padać .ma rozpoznaniu urzędowemu pod rubry-. + 
ką: Rybiego oleiu.. $ 


Dokładne” 'dziełó” anatomiczne, 


e 


Wkrótce-wyidzie z pod prassy w Florencyi pe: 
zostałe dzieło-po zgonie Pawła Mascagnę, któ-' * 
ry iuż_iest znany przez. swoie przepyszne wyo- 
drasenie limphatycznego systematu. Altor pra- 


|cował nad "nimf *od„rokw boz, „Zamiarene: iego 


było podać przez ryciny-, wyobrażenie związku . 
który maią pomiędzy soba różne części ciała ludz- 
p t3 c 

kiego , «tak„iak: one exystuią w naturze: a miang- 
wicie co -dó+wewnętrzney* powierzchni, . w po~- 
rządku -srozmaitych : położeń » muszkułów. + Gdy% 
wszelako połączenie wsyssaiących naczyń z żyła- ` 
mi pułsowemi ,.ż żyłami krwistemi i z'nerwami, 
wystawiłoby figury bardzo: niewydatnemi, przeto 
będą „wyobrażane* same: tylko naczynia krwiste i 
nerwy „podług związku iaki. maid pómiędzy soba 
z'innemi organami, tak iak one się okazuią + 
pod skórą: zeby zaś oznaczyć:stem.: dokładniey 44 


7 


t 


OA 


systemat organów , będzie wystawiony kaźdy, tak 


ht W RSRIEROR, l : 


exemplarz 65 cekinów Florentskich aw kolorach 


ażeby. włókna muszkułarne za naypierwszym rzu-|85. Cena zas śklepowa ustanawia się do 70 į 


tem oka rozróżnić można od kości, równie iak 
„tyły pulsowe od żył krwistych i nerwów, a dla 
‘tém dokładnieyszego wyobrażania , niektóre ry- 
ciny illuminowane będa kolorowo, iak są w na- 
turze. Każda figura będzie wystawiona podług 
naturalney wielkości. Powierzchnia ciała będzie 
podzielona na dwie części z których kazda trzy. 
mać będzie pięć stóp miary paryskiey, to iest 
część przednia i część tylna : te części które nie 
dadzą się wystawić dość dokładnie na iedney fi- 
gurze, heda wyobrażane każda na osobnym, arku- 
szu, z których będzie eśm dla wspomnionych 
dwóch figur , to iest członki: górne , piersi, czę- 
ści rodne oboiey płci, ucho i oko w powiększo- 
ney wielkości, głowa z różnych stron uważaiia, 
i członki dolne. -Te dwie figury okazywać, będą 
położenie pierwszcy witężty muszkułów . oraz 
nerwów i naczyń krwistych i składać będa pier- 
wszy sextern. . Drugie dwie figury podobney wiel- 
kości , wyobsażaiące przod i tył, wykażą położe- 


nie drugiey warszty muszkułów wraz z należące- 
mi do nich e Ataia krwistemi i nerwanii. 


Trzeci sextern zawierać będzie podobnież dwie 
figury z wyrażeniem położenia trzeciey: warszty 
 muszkułów z naczyniami krwistemi, nerwami i 
naczyniami wsysaiącemi. Nakoniec dwie figury 


tey samey wielkości wystawiać będa szkielet zi 


różnych stron. Do każdego z tych czterech sex- 
ternów będą dołączone miakcóre ryciny, które wy- 


go cekinów.  Poprzedzi to dzieło rozprawa w wło+ 
skim ięzyku która późniey przetlómaczona zosta- 
nie na ięzyk łaciński, w którym rozpoznana bę- 
dzie natura czyli pięrwsze elementa kazdey czę* 
ści składaiącey -ciało człowieka. Zawiera ta roz- 
prawa nowe postrzeżenia odkryte za pomocą mi- 
kroskopu, tyczące się budowy ciała łudzkiego, 
które podadzą badaczom nowe -wyobrażenia w 
względzie Psychologii i Pathologii: ‘będa one 
obiaśnione 22 rycinami z których część iedna 
wystawi także naczynia wsysaiące różnych roślin. 
Całe dzieło które wychodzić będzie in folio, 
zaleca się, samo przez się tak we względzie ty- 
pograficznym iako też z powodu sławnych artj- 
stów, którzy nad nim pracowali.- Cena iego iest 
dziewięć cekinów. Krótko przed śmiercią wy- 
dał Mascagni dzieło służące artystom. pod tytu- 
łem Anatomia per uso. degli studiosi di pittura e 
di scultura, którego exemplarz kosztuie go Pao- 
lów a igei iest illuminowane bo kolorach, 109. 
Paolów, 


ANN 
KORRESPONDENCYA ` 


` Do Wypawców Gazety LiTRRACRIEY. 


Udzielam szanownym Wydawcom Gazety Li- 
terackiey wiadomości o. Janie Łuczyńskim. Przed. 


stawiać maia wewnętrzne części trzęch więżkich | miot „pisma WacPanów iest nayobszernieyszy , i 


wydrażeń , wraz z nałeżącemi do nich żyłami pul- 
sowemi. krwisiemi i nerwami. Do nich będa 
dołączone różne obiaśnienia i uwagi anatomiczne. 


dla tego trwale' byt iego zapewnia: Wiémy że 
e aA WacPanowie iesteście, iż w Gaz. Lit. 
słusznie wszystko to mieszczonóm bydź powinno, 


Niektóre z tych rycin były rysowane pod oczy- |*0 pod iakim bądź względem dotycze: się oświą- 


ma samego autora przez Ciro Santi , który do- 
starczył do tego dzieła rysunki wyobraźaiace lim- 


ty publieznćy. Wszelka więc wiadomość o ludziach 
uczonych , zwłaszcza Rodakach, pewno od Was 


pbatyczne naczynia. Inne są rysowane przez oboiętnie nie: będzie przyiętą. Na mocy tego 
sławnych artystów JPP. Gućrini iSantorius, Szty- | zaufania, śmiemy prosić Szanownych Wydawców 


chem zatwudniali się Karol Lasinio 1 inni zna- 
komici sztycharze ,”a wydaniem całego dzieła TP. 
Antominachi., uczeń autora , który zastępuie go 
w katedrze po iego śmierci. Dzieło to wycho- 
dzić będzie za prenumerata, kosztuie każdy 


aby następne kilka słów o zmarłym Członku u- 
czonego naszego 'Towarzystwa , chcieli wydrukó- 
wać w swoićm piśmie. Proszę przyiąć zapewnie< 
nie szacunku. ZZO, í . 


Jeder z Ptenumeratorów Gaz, Lit. 
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Wiadomość o Janie Łuczyńskim. 


Opinia wieku naszegó do słuszności zbliżona 
ocenia człowieka według iego zasługi; a ta od 
żadnych nie zależy pozorów: można nie bydź w 
żadnym: świetnym urzędzie, a dobrą i trwałą pa- 
mięć po sobie zostawić , moźna bydź w purpu- 
rze, a występnóm życiem podać swe imie na 
wzgardę. Owszem”, tém iesteśmy więksi, im w 
postępowaniu zacnem , mniey zewnęuznych dla 
siebie upatruiemy nagród. 


Jan Łuczyński, Professor w Liceum Wołynskićm, 


_ Doktor Filozofii , Członek Król. Warsz, T owarzy- 


stwa Prz. Nauk, zmarły d. 22 Listop. z. r. uczył 
się nauk w szkole główney Krakowskiey. Wysła- 
ny od niey w obowiązku Nauczyciela publiczne- 
go, godnie ten ważny urząd piastował przez lat 
kilkanaście. Po ostatnich klęskach naszey ko- 
chawey ziemi, które ciężką dla oświecenia naro- 
dowego były plaga, i nie mało pracuiących nad 
rozszerzaniem nauk w kraiu oderwały od tego 
dzieła, znany Tadeusz Czacki, który cały 
' niósł się -w ofierze na ołtarz cierpiącey oyczyzny, 
postarał się był pod łaskawćm panowaniem Arr- 
XANDRA, Założyć w Krzemieńcu dla prowincji 
wcielonych“ “do Rossyi, święty-przechowek rozumu 
i cnót ayców. naszych. Wiadomo z iaka troskli- 
wością dobierał nauczycielów do' téy szkoly która 
"miała go unieśmiertelnić , dla którey wielki Mo- 
narcha nie szczędził dobrodzieystw , która wkrót- 
ce miała stanąć na czele tylu innych, Po iiczo- 
nym Janie, Witwickim , potrzebował Krzemieniec 
Professora Fizyki. Znał Czacki Łuczyńskiego 
który wtenczas w prywamym domu mieszkał na 
Podolu. Umiał ocenić iego talenta i serce, Wie- 
dział, że lubo. iuż przy zwatloném przez prace 
 adrowiu, lubo z dostatecznym na całe życie ma- 
iatkiem , nie wzbroni się wszakże ponieść swych 
sił na usługę publiczną i i korzyść młodzieży pol- 
skiey. Nie zawiódł się Czacki : Łuczyński r. 1807 
-obiął katedrę. Fizyki i do śmierci z wielkim po- 
żytkiem dla młodzi* na niey zasiadał. Uczeń Ja- 
na Sadek przeniósł do swoiey lekcyi iego 
dokładność i gruntowność w wykładaniu prawd 
Matematycznych. Niesyty tém co iuż długą pra- 


ca nabył, zawsze zatopiony był w naukach, U- 
niiało Kr. War. Towarzystwo Prz. Nauk dostrzedz 
i ocenić skromne, lecz tém samćm i większe za- 
sługi Łuczyńskiego , i zgodnie przyięło go w po- 
Gzet swoich członków, ` Znał on wszystkie nauki, 
zadney nie opuszczał ; wszystkie zgłębiał i upra- 
wiał: ale nauka Newtonów, Koperników , =Łcibni- 
ców, Lagranżów , Laplasów , była; mu ulubionym 
przedmiotem , dla niey się naywięcey poświęcał : 
to też ia we wszystkich iey częściach obiął i 
zgruntował. Nie tyle chciwy pochwał, ile żąda- 
iący pożytków dla młodzieży, mad którą praco- 
wał, długo nie ogłaszał prac swoich , które cią- 
gle roztrząsał i wzbogacał. Miał * był «wkrótce 
wydrukować sekstern , który był wskazówką u- 
czniom słuchaiącym iego -lekcyy, przez co nie 
małą przyniósłby był usługę szkołom oyczystym. 
Wreszcie, nie chcę ia tu rozbierać i oceniać pism 
nieboszczyka , będzie to zapewne osobnćm zatru- 
dnieniem którego z uczonych naszych. Ja uczeń 
i przyjaciel Łuczyńskiego , znałem iego poczciwe 
serce , patrzałem, na iego domowe rzadkie cnoty, 
płaczę iego zgonu ; a w hołdzie iaki się należy 
cnotom i zasłudze zmarłego , zapisuię tu iego pa- 


mięci wyrazy moiego Doa i wdzięczno- 


ści. 
* * * 


DO WYDAWCÓW GAZETY LITERACKIRY. 


« Nie ieden może tylko dla tego prenumero- 
« wał Gazetę Literacką ażeby się zasłonić od na- 
«  tarczywości złych pisarzy : nasze nieprzychylne 
« zdanie służy mu za wymówkę w kupieniu 
« książki: "przy niedostatku gotowizny, ma więc 
« prawo zadać po nas wierności. » 

Te są słowa dziewiatego Nru. Gazety Literackiey 
które mię swolą prawdą uderzyły. W rzeczy sa: 
mey, daleka od stolicy, tego ogniska wszystkich 
wiadomości, Żadne inne zdanie o wychodzących 
dziełach iak te. które szanowni Recenzenci ra= 
czą: w Gazecie swoiey umieszczać, nie dochodzi 
uszu moich. Całą więc ufność w Nich kładąc 
pewna byłam iż przestaiąc natćm że zdaniu, 
nie będę wystawioną na nieprzyiemność wzdy- 
chania za niepotrzebnie wydanemi pieniędzmi 
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; narzekając. na nudnych pisarzy, 
- ufność nigdy zawiedzioną nie była, zaraz to Pa- 
nowie sami osadza.. 


r 


* Czytając w Gazecie' Literackiey pochwałę: no- 
wego romansu pod tytułem ‘Żale: Elwiry, orygi- 
nalność i czułość: "zapowiedziane w tém dziele, 
mócno za ostrzyły ciekawość moia; chciałam 'na- 
, tychmiast go nabyć lecz. gdy pokazując ten arty- 

kał zaczęłamei sąsiadki do tego namawiać , zro- 
„ biły mi uwagę, iz w: nim obieeany* był: «drugi , 
który wykagując wady tey książki dokładniey nam 
ia da poznać, * Odtąd nadaremnie wygladałyśmy 
„łaśnieyszey <recenzyi Żałów Blwiry a biorac! to 
„milczenie za niejakie" uznanie > sprawiedhwości 
, dawney pochwały , nie'zważaiąc'na koszta. po- 


czty, sprowadziłyśmy kilka exemplárzy tego dzieła, , 


Uznaiemy iż w rzeczy. samey iest to dzieło oygi- 
nalne, a nawet, *iak 'to nam autor w- przedmo- 
"wie swoief donosi , iedyne w swoiem rodzaiń 
(oby nim na wieki ‘było !) *A*ieżeli czułość w| 
aieustannem płakańiu, -a piękność stylu w brzmia- 

> słowach , czezych i niewyrozumiałych myć 

ach się zawieraią , to przyznamy ieszcze że jest 

czułe i dobrze pisane. ` nape ń 
4 

Nieustanne wyśmiewanie przyiaciołek moich zą 

"niedorzeczną namowę., zniewoliły mię do wynu- 
rzenia żalu „mego, a boiaźń zarzutów sumienia 
 przymusza mię prosić: zacnych wydawców Gazety 
 Literackiey, aby raczyli udzielić nam biednym 
mieszkańcom Prowincyi tak dawno ,przyrzeczony 
„ar tykuł - o tem. rozczulaiący romansie , albo też 
żeby ten list. czyniąc pybliczny, użyli go za prze 
strogę dla tych którzy w téĮņ samém co my'mo-| 
gą się znaleść przypadku. - Niech iednak nie my- 
ślą szanowni wydawcy .Gty Ley iż żywsze im 
chcemy uczynić wymówki: nie rzecz iest warta; 
' wiemy .aż nadto dobra dla nich odpowiedź : 
« trudno iest dać zupełne zdanie « „dziele któ- 
rego prawie niepodobna .do końca :przeczytać. > 
Lecz my ich zapewnić fmożemy że i z pier- 
(wszych kilka kartek dokładnie sądzić moga ; 


Lecz czy tajna saniem początku. znaydą całą osnowę a w 


zł 


pierwszym rozdziale toż samo co i w ostatnim, 
‘Jeżeli mimo woli i wiedży, obraziłam tu w czem 
szanownych -. wydawców - Giy Łey niech będa 
przekonani , iż bynaymniey - to celem moim nie. 
było, a łatwo ;przebaczą „ niewiadomey świato= 
wych zwyczaiów 
Obymtatelce Hoiewództwą, -Mugustowslicgo 


DONIESIENIA KSIĘGARSKTE mj 
— | 


W księgarni niżey podpisanego Neta można stępnie 
cych dzieł śyieżo z *drhku wyszłyck: 


Moc edukacyi, ' Przekład z raneuzkiego „przez Józefa 
Galtńskiego , bylego Adiutanta „podoficera pólku 
'3go strzelców konnych woysk Polskich. W PR N 
wie , w drukarni Łątkiewicza. ia. zł.-3. 

"na lepszym papierze, zi. 4. 

Emmelina i Arnolf, Przez Ł*** W Warszawie w dru- 
karni Łątkiewicza. 8. zł. 6. x z 


Précis des ćvenemens militaires ,_.0u essais historiques, 
sur lës campagnes de 1799 à 18r4 , avec cartes et 
plans, par M, le Comte Màthien Dumas. Tomes 1X 
et X, contenant les: campagnes de 1803 et 1804. 
2 vol. in-B „et Atlas sin” fol, Paris, 1820. fl, 63. 

Biographie nouvelle des-eontemporains, eu Dictionaire 
'historique et .raisonnć de tous les hommes qui, de- 
puis, la. róvolution . francaise, ont aqquis de la cć- 
lébrité par leurs, actions., leurs - ćeritś , leurs er- 
„Teurs , ou leurs crimes s. soit en France , soit dans 
les pays étrangers. Par MM. A. V. Arnault , an- 
cien membre de Plnstitut; A, Jay; E, Jouy, de 
l’Académie francaiseż T, Norvins, et autres hom- 
mes de lettres, magistrats et militaires. Ornce de 
240 +portraits au:burin. Tome- e 1 vol. in, 
Paris „ «1820. fl, 24. 


. Gliehsberg Księgarz i Typograj 
E rólewsktego Uniwersytetu, 
Marca 18zt. 

Karól Widuliński. 


*Wolno drukować 26, 


ES A a ERRG AE PRO KEK p . r c Ej s Ę 
Wszystkich dzieł nowych, o.których iest wzmianka w Gazecie literackićy, dostać można w Księgarni N, Glücksbergt 


